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Czy wreszcie koniec?
Sprawa hiszpańska jako jeden z frag 

mentów wielkiej akcji, rozgrywającej 
się na całej przestrzeni starego konly* 
nentu, od Kamczatki do Gibraltaru — 
interesuje cały świat i to nie tylko z 
punktu widzenia polityki międzynaro* 
dowej. G rają w niej elementy, starcie 
których, w mniejszym lub większym 
stopniu, nastąpić może niemal w każ* 
dym kraju.

Najważniejsze zaś to, że dopóki na 
półwyspie pirenejskim toczy się walka, 
nikt nie może zaręczyć, żt nagle z po* 
wodów w tej chwili nieprzewidzianych 
nie nasiąpi jakaś groźna w skutkach 
komplikacja i że pożar wojenny me 
przerzuci się z Hiszpanii na iakies in* 
ne kraje. Koniec wojny domowej to za 
razem koniec niepewności.

Jest prawdopodobnym, że w tej 
chwili wojna domowa hiszpańska 
wchodzi w stadium decydujące. W oj* 
ska powstańcze posiadają taką przewa 
gę uzbrojenia i wyszkolenia, że czerwo 
ni nie są w stanie zatrzymać ich zwy* 
cięskiego pochodu.

O s ta te c z n y  zaś u p a d e k  c z e rw o n e j 
H is z p a n ii  b ę d z ie  m ia ł d o n io s łe  s k u tk i 
p o lity c z n e .

I nocni on btzwzględnie stanowi* 
sko W łoch na Morzu Śródziemnym a 
tym samym w całej Europie.

Bo wyprawa hiszpańska Mussolinie* 
go była przede wszystkim podkreślę* 
niem roli W łoch na Morzu Śródziem* 
nym. Zwracał zresztą na to uwagę II 
Duce, mówiąc: „Nie ma kwestii, doty* 
czących Morza Śródziemnego, któreby 
nie dotyczyły również W łoch. Nie ma 
takich zagadnień śródziemnomorskich, 
w którychby W łochy nie były zaintere 
sowane. Jest to fakt, z którym musimy 
się liczyć w Rzymie. Musi się z tym li* 
czyć cały świat..." W  tym rachunku po 
zycja hiszpańska zajmuje pierwsze 
miejsce.

Opór ze strony w ojsk rządowych 
zmusił gen. Franco do coraz wydatniej 
szego szukania pomocy u swych part* 
nerów niemieckich i włoskich. Bez po* 
mocy materialnej i moralnej ż Rzymu i 
Berlina, bez włoskich i niemieckich o* 
chotników, bez włoskiej i niemiecŁiej 
amunicji, lotnictwa, czołgów — gen. 
Franco nie byłby os’ągnął ani części 
tych sukcesów, którymi sie może dzi* 
siaj pochwalić, a które mimo to nie da 
ły mu jeszcze ostatecznego zwycięstwa.

Bilans ostateczny prawdopodobnie 
dość słabo wypadnie na korzyść Nie* 
miec. Największe korzyści osiągną 
W łochy. Jakkolw iek po ostatnim poro 
zumieniu włosko*angielskim pod 
względem gospodarczym wkracza na 
półwysep pirenejski W . Brytania — to 
rola pplityczna Rzymu będzie długo je 
szcze zajmowała poczesne miejsce w 
nacjonalistycznym Madrycie. Da się ją 
wymienić z biegiem czasu na wpływy 
gospodarcze, zwłaszcza w południowej 
Hiszpanii.

Ale w każdym razie czas najwyższy 
na zakończenie walk. Straty poniesio* 
ne przez zniszczenia wskutek działań 
wojennych w terenie, ograniczenie pro* 
dukcji oraz świadczenia wojenne wy* 
noszą ogółem w Hiszpanii ponad 45 
miliardów pesetów. Olbrzymie straty 
notuje się w szeregach ludności. W  
przybliżeniu obliczają liczbę zabitych 
na około 450.000 co z rannymi daje ko 
losalną cyfrę przeszło jednego miliona. 
Produkcja upadła całkowicie, rolni* 
ctwo pracuje tylko na potrzeby wo* 
jenne.

Potężna Polska gwarancją niepodległości
państw bałtyckich.

E n tu z ja s ty c z n e  p o w ita n ie  m in . Becka w  Ta llin ie .
Tallin. 14. 6. (P A T .) .Wczoraj o g. 

17.16 wedle czasu wschodmo*europet 
skiego przybył samolotem do Taili* 
na M inister B eck  w towarzystwie dv 
rektora K obylańskiego i sekretarz? 
osobistego K rasickiego.

N a lotnisku przybranym  polskim i 
i estońskim i flagami M inistra powi* 
tali: m inister Selter, m inister komu* 
n ikacji W itaak , wicem inister spraw 
zagrań. O epik, członkow ie poselstwa 
polskiego z ministrem Przesm yckim  
na czelfc, attache w ojskow y płk. Strze 
gocki pose} estońsk w W arszaw ie 
M arkus, prezydent miasta Tallina 
gen. So ots, prezes T o w . zbliżenia 
polsko*estońskiego M ueller, prezes 
Kom itetu  prasow ego estońsko*pol* 
kiego Truw ere oraz wyżsi urzędnicy 
min. spraw zagranicznych.

Minister Beck w towarzystwie mi­
nistra Seltera udał się samochodem  
do apartamentów w pałacu minister* 
stwa spraw zagranicznych.

przelot odbył sie w warunkach po 
my sinych

T allin , 14. 6. (P A T ) . D zisie jsza 
prasa estońska pośw ięca szereg w sta 
pnych artykułów  pośw ięconych wi* 
życie M inistra B ecka,

Popołudniow y „U us E sti‘‘ stwier* 
dza, że polityka zagraniczna prowa* 
dzona od lat 7  przez M inistra B eck a 
odgryw a dziś niezwykle ważną rola 
w Europie i zyskała sobie ogólne u» 
znanie dzięki swej' prostolinijności- 
konsekw encji i p ok ojow ości. Dzień* 
n ik wylicza zasługi M inistra Becka, 
k tóry  potrafił pom vślnie uregulować 
stosunki P olsk i z je j sąsiadami i cy­
tu je  również słow a M inistra, że Pol* 
ska zawsze jest, była i będzie zainte* 
resow ana w utrzymaniu niepodległo* 
ści i niezaw isłości państw bałtyckich 

W izy ta  ta jest nowym krokiem  na 
drodze pogłębienia przyjaźni polsko* 
estońskiej. Stosunek P olsk i do Ligi 
Narodów nacechowany jest umiarem i 
realizmem. Polityka ta chociaż na* 
wskroś pokojowa, jest nie mniej silna 
i konsekwentna, dowodzi tego cho* 
ciażby z takim umiarem przeprowadzu* 
na normalizacja stosunków z Litwą. Ja* 
sność celów politycznych i śmiałość ini 
cjatywy są głównymi cechami polskiej 
polityki zagranicznej. M in. Beck wpro 
wadzaiąc w życie polityczny testament 
Marszalka J. Piłsudskiego, zjednaj so* 
bie zarówno w kraju, jak i zagranicą 
wielu przyjaciół.

D ziennik „Paevaleth“ w itając go* 
rąro M inistra B eck a stwierdza, 
w izyta jego wzmocni jeszcze bardzie* 
polsko»e«tońską, tradycyjną i oparta 
na niezniszczalnych podstaw ach przv 
laźń. N aród estoński niezw ykle cen* 
wszelkie ob jaw y sym patii ze stronv

Do zakończenia wojny prze najwido 
czniej Anglia. Przeciąganie sie wojny 
domowej jest zdaniem Londynu nad* 
zwyczaj szkodliwe dla ogólnej sytua* 
cji europejskiej. Opóźnia to nie tylko 
wejście w życie układu angielsko*wło*

i  skiego, ale utrudn.a również wyrów* 
nanie stosunków francusko*włoskich. 

Czy więc może wreszcie koniec?
L.

Polski i M in. B eck  może bvć pewien 
że spotka się tu z uczuciami niekła* 
manej przyjaźni.

Polityka zagraniczna obu państw, 
pisze dalej dziennik, nacechowana 
jest zbieżnością poglądów i dąży on> 
wspólnie do wzmocnienia pokoja- 
zagwarantowania swej neutralności, 
stroniąc od wszelkich bloków ideolo* 
gicznych. Następnie dziennik oma* 
wia owocną dotychczasowa działał* 
ność M in. Becka oraz rezultaty jego 
ostatniej wizyty w Sztokholmie, 
gdzie doznał bardzo serdecznego 
przyjęcia i zacieśnił współprace * 
państwami skandynawskimi, któ* 
tych polityka jest, z&rowno jak i po­
lityka estońska równoległa do kie* 
runku polityki polskiej.

Estonia i Polska, chociaż nie s> 
zwiazane żadnymi umowami polity* 
cznymi, dzięki obopólnemu zrozu* 
mieniu współpracują jak najbardziej 
owocn‘e.

la l iin, 14. 6. (P A T )  O godz. 2U mi* 
mster Selter wydal na cześć ministra 
Becka wielki obiad galowy w minister* 
stwie spraw zagranicznych. W  obie* 
dzie wzięli udział gen. Laidoner, 
wszyscy członkowie rządu z premie*- 
rem Fnpalu na czele, korpus dyploma* 
tyczny in corpore, wyżsi urzędnicc 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Na obiedzie przemawiali min Beck 
i min. Selter.

PR Z E M Ó W IE N IE  M IN . SE LT FR A .
Panie Ministrze1.
Jestem niezmiernie rad, mogąc po* 

witać W aszą Ekscelencje wśród nas i 
serdecznie pozdrowić Pana w naszym 
starym Tallinie, który zna Pan już 
Ze swych poprzednich wizyt.

M ilo mi jest przypomnieć wizytę w 
Estonii Jego Ekscelencji Fana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej Prof. I. Moście 
kiego, która tak silnie przyczyniła się 
do wzmocnienia więzów przyjaźni po* 
między Estonią i Polską. Ob\ Pańska 
Wizyta mogła jeszcze bardziej przeko* 
nać Pana o tym, jak głęboko są zako* 
rzenione uczucia przyjaźni w narodzie 
estońskim do Polski.

Z radością mogę stwierdzić pomyśl* 
ny wzrost naszych stosunków handlo* 
wych i kulturalnych, jaki ujawnia się 
z roku na rok.

Również w dziedzinie politycznej 
stosunki nasze były ożywione duchem 
dobrego porozumienia i serdecznego 
współdziałania. Estonia ma tylko jed* 
no gorące pragnienie — pragnienie po* 
koju, dbając przede wszystkim o swą 
niepodległość i wolność.

Estonia, serdecznie przywiązana do 
dzieła współpracy międzynarodowej, 
jest gotowa poprzeć wszelkie dążenia, 
mogące rozszerzyć i wzmocnić podsia* 
wy tej współpracy, by w ten sposób 
skutecznie zapewnić pokój i dobre po* 
rozumienie pomiędzy narodami. Esto* 
nia, przeniknięta troską o neutralność, 
i szczycąc się, iż pozostaje stale w sluz* 
bie prawa i pokoju, jest głęboko prze* 
konana, że niezmienna przvjaźń, jaka 
ląezy ją  z Polską, oraz duch zaufania 
i porozumienia, jakie kieruie naszymi 
stosunkami, przyczynia sie do konso* 
lidacji, jakie kiem ie naszymi stosunka*

mi, przyczyniają się do konsolidacji i 
organizacji pokoju w Europie wschód* 
niej.

Ożywiony tymi uczuciami i pona* 
wiając W aszej Ekscelencji w imieniu 
rządu estońskiego nasze serdeczne po* 
zdrowienia z powodu Pańskiego przy* 
bycia, oraz wyrażając jak najbardziej 
szczere życzenia wielkości i pomyślno* 
ści dla szlachetnego narodu rolskiego, 
wznoszę toast na cześć Jego Eksccen* 
cji Prezydenta Rzeczypospolitej PoT- 
skiej Prof. Mościckiego i za zdrowie 
W aszej Ekscelencji.

O D P O W IE D Z  M IN . BEC K A .
Panie Ministrze!
Dziękując W aszej Ekscelencji za tak 

serdeczne słowa powitania, jakie zc* 
chciał Pan do mnie skierować, pragnę 
przede wszystkim podkreślić,, i :  od* 
czuwam wielką radość, znalazłszy się 
na ziemi estońskiej,'której urok znani 
tak dobrze.

Jestem również rad, iż będę mial o* 
kazję wymiany poglądów % W aszą Eks 
celencją i że będą mógł odnowić swe 
kontakty osobiste z najwybitniejszymi 
mężami stanu Estoniń

W  pracy nad rozwojem stosunków 
pomiędzy naszymi obu krajami, nasze 
oba rządy znajdują się w sytuacji szcze 
gólnie pomyślnej dzięki tej okoliczno* 
ści, iż szefowie naszych obu państw 
znają wzajemnie oba kraje i że mogą 
wobec tego 2 tym większą znajomością 
rzeczy udzielać swego wysokiego po* 
parcia naszym wysiłkom. Nie mogę tu* 
taj przemilczeć, że zachowaliśmy nieza* 
tarte wspomnienia z pobytu Jego Eks* 
celcncji Prezydenta Paetsa w Polsce.

Jestem przekonany, iż nasza wymia* 
na poglądów będzie z góry ułatwiona 
przez fakt, iż idee, które znalazły wy* 
raz w przemówieniu W aszej Ekscelen* 
cji, daja gwarancję całkowitego wza* 
jemnego zrozumienia. W ywołają one 
niewątpliwie ponownie echo sympatii 
w opinii publicznej Polski dla państwa 
i narodu estońskiego.

Oparta na zasadach, o jakich wspo* 
mniałem, współpraca estońsko*polska, 
stale wzrastająca, stwarza niewątpliwie 
jeden z cennych czynników stabilizacji 
wokoło tego morza, z którym los na* 
szych krajów jest tak związany.

Stabilizacja ta jest zapewniona w spo 
sob jak najbardziej trwałv, bez ucieka* 
nia się do sztucznych form, i w ten spo 
sób trwa ona i rozwija się niezależnie 
od wszvstkich koniunktur i zmiennych 
doktryn, jakie pojawiły sie w Europie 
w ciągu ostatnich 20 lat.

LTważam za fakt pierworzednej do* 
niosłości, iż nasze oba narody zdają 
sobie sprawę z tego, iż jesteśmy zwią* 
zani szczerą przyjaźnią, iż mamy dużo 
wspólnych ideałów i wspólnych trosk, 
i że wzajemnie śledzimy rozwój życia 
naszj cb obu krajów z niezmiennie ży* 
czli\yym zainteresowaniem.

Podkreślając wielkie znaczenie tych 
uczuć, wznoszę toast na cześć Tego Eks 
celencji Prezydenta Republiki Estoń* 
skiej Pana Paetsa, za pomyślność męż* 
nego narodu i państwa estońskiego, 
oraz za zdrowie W aszej Ekscelencji i 
jego czarującej małżonki.
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T EA T R  W IELK I.
W torek godz. 20  „U  mety".
Środa godz. 20 „Żołnierz królow ej Ma* 

dagaskaru".
Czwartek godz. 20 „Żołnierz królow ej 

M.’ dagaskaru".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
W torek godz. 20 „Jan“.
Środa godz. 20 „Jan“ .
Czwartek teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO , Chorążczyzny 7 „Saratoga". 
B A Ł T Y K , pL Strzelecki , .Zycie ulicy". 
C A S1N O , Legionów  5 „Prawda zwycięża' 
C H IM ER A  Akadem icka 8 „Pod żółtą 

f la g ą '.
E U R O P A , Akadem icka 3 „W rzos". 
K O P E R N IK . KopemiKa 9 „Pensjonarka". 
M A R Y S IE Ń K A , pl. Sm olki 5 „Bez roz« 

kazu" i „Pod cudzym nazwiskiem".
M E T R O , Łyczakowska 7 „M ‘>ly czaro, 

d zie j".
M U Z A , 3-go M aja 11 „Zaczd 3 się w p o , 

ciągu".
P A Ł A C E , Legionów 1 „M askarada"
P A X , Franciszkańska la  „Straszny dwór" 
RA I, pl. M ariacki 7 „Płomienne strca". 
R 1A LTO , pl. Akademicki 5 „D w oje t  

tłumu .
R O X Y , Kętrzyńskiego 56 ,M o ja  panna 

mama".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 „ślepy za, 

u k k “ i rewia.
S W IT , Gródecka 2b „W ięzień wyspy dia« 

b e L Ju e i'.
T O N , pasaż M ikolascha „W  cztery oczy" 
U C IE C H A , pasaż M ikolascha „Królow a 

dżungli" i rewia.

— Ostatnie popularne przedstawienie „ b  
m ety ' w Teairze Wielkim dziś w d oskom a. 
lej premierowej obsadzie głównych ról: 
Ank\vicz,Szyjkow ska, B ie licka, Zbaerzow> 
ska M achalski, M adaliński, Szyndler, o ra : 
w charakterystycznych epizodach: Chanie 
cka, Draczewska, F.-ldmanówna Kruszeln!, 
cka, Pitolajów na, K ęp ka.B a j-rsk i, L iliw a, 
M ierzejew ski. Ratschk.-, Staszewski, Sza, 
lawsk:, Szletyński, W ilczkow ski, Zintel. —- 
Celem spopularyzow ana wybitnego dzieła 
wśród licznych wycieczek, przybywających 
do Lwowa na Krajow ą W ystawę Lotniczą, 
ceny tylko zł. 1 i 2 to  wszystkie miejsca -w 
parterze, lożach i balkonach, sprzedawane w 
kasach teatraln. w kolejności zgłaszających 
się nabywców. W skazanem iest wcześniej­
sze nabycie biletów  w kasach przedsprze, 
dąży.

— „Jan“ w Teatrze Rozm aitości dziś j  
ju tro wiecz. w obsadzie: Barw ińska, Żmi«
jewska G uttner. Kalinow ski. W ojtecki (ro , 
la tytułow a), Kipeniów na, Nieprzewski, 
Przystawski, w reż. J .  Szyndlera. A bon. 23.

— „Żołnierz królow ej M adagaskaru" po 
Cenach zniżonych ju tro  i w  świąteczny 
czwartek wieczorem. Abonam ent 24.

— W znow ienie „K róla w łóczęgów " po 
cenach zniżonych w piątek bieżącego 
tygodnia w premj. inscenizacji J. W arnc- 
ckiego, w oprawie M. Różańskiego, pod 
muzycznym ki-row r J. Munda w pierw szo, 
rzędnej aktorskiej obsadzie:

— „Pan }ow ialsk i" — po cenach popu, 
lam ych zł. 1 za bilet w najbliższą sobotc 
w Teatrze W . popołudniu a 3 wszystkie 
miejsca w partrze, lożach i balkonach bez 
dopłaty za garderobę. W cześniejszy nabyw . 
ca otrzyma najbliższe miejsce.

KOMU 4IKATY.
— Sekcja  M echaników  Polskiego Tow a­

rzystwa Politechnicznego i Stov nrzyszenie 
Inżynierów  M echaników  Polskich Oddz. 
we Lwowie zawiadamiają, że 15 bm. o 
?8.70  w sali PTP., ul. Zimorowicza 9 o d , 
będzie się odczyt inż. W . Rosnera pt.: „O , 
becny stan techniki ulepszania w ody". — 
G oście mile widziani.

— W ojew ódzki O ddział I ,g o  Ogólnopol? 
skiego Kongresu D ziecka we Lwowie u-rga> 
nizuje dla dzieci w ielkie widowisko tane. 
czne px. „Złota kitla", które odlbędize się 
dnia 19»go bm. o godz. 12-.tej w południe 
w sali Teatru W ielkiego.

KRONIKA MIEJSKA.
W łam anie do biura. W czoraj dokonano 

włamań.a do biura spółdzielni R obót Inży, 
nierskich przy ul. U jejsk iego 6 , skąd skra­
dziono maszynę do pisania marki „U nder, 
w ood" z czcionkami ukraińskimi i polską 
maszynę do pisania „Rem ington" łącznej 
wartości 750 zł.

Ze sali szpitalnej. W  ciągu dnia w czoraj, 
szogo przywieziono do szpitala p ow sz^ Ji, 
nego Annę Hawłacz ze Sokolnik ze złam a, 
nym żebrem, powstałym wskutek potrące­
nia przez furmankę, W asyla Kuryłasa z 
Ostrowia ze złamaną czaszką oraz Marię 
Bekierską ze Zboisik N ow ych, u które] 
stwierdzono przebicie nożem przez nieśna* 
nego sprawcę.

Ucieczka ze schroniska dla nieletnich 
chłopców. P olicji doniesiono, że w czoraj ze 
^ I° jn / sk a  dla nieletnich chłopców przy ul.

rtołda r._ Zamanstynowie zbiegli 15,letni 
M>cha K a f l o m  12,letni A ntoni B arań , 
czuk 12-letni Stanisław Hnatiuk.

Poświęcenie osiedla profesorskiego.
Z wielką uroczystością obchodzono 

w niedzielę w mieście naszym dzień 
współdzieLzości. Po nabożeństwach, 
akademii w Teatrze Rozmaitości, urzą, 
dzonej pod egidą Spółdzielni kolejarzy 
— Tow . kredytowe i budowlane urzęd 
ników 1 nauczycieli szkól średnich i 
wyższych święciło dzieło swei wielolet 
niej zabiegliwości i trudu wielkiego 
„osiedle profesorskie". Na wydmach 
piasczystych pozostałych po dawnym 
pięknym „lasku cesarskimi' a wykupio 
nych już z rąk ruskich, grono ludzi 
pełnych przesiębiorczości i zapału świę 
tego stworzyło „kolonię profesorską", 
małe miasteczko z przeszło 80 kamie, 
nicami i domkami zbjidowanymi ze 
smakiem wśród ogródków kwiato, 
wych i klombów. Dzięki zrozumieniu 
znaczenia tego osiedla przez Zarząd 
miejski i jego przedsiębiorstwa domy 
osiedla wyposażone są wszystkimi no, 
woczesnvmi urządzeniami. Położone 
na wzgórzu w najzdrowszej okolicy 
miasta, opodal pięknej świątyni Matki 
Boskiej Ostrobramskiej 1 dworca Ły» 
czakowskiego z widokiem na obszerny 
horyzont Zniesienia, Krzywczyc, hen 
aż po Dublany i Podhorce — osiedle 
to ma wielką przyszłość rozwojową.

W ięc nie dziw, że w święcie tym za, 
służonej Spółdzielni profesorskiej wzię 
ły udział tysięczne tłumy publiczności.

Po nabożeństwie w kościele Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, odprawionem 
przez ks. prof. dr. Guzika, liczny za, 
stęp gości zgromadził się na polanie o? 
siedla u stóp ołtarza — aby wziąć u, 
dział w akcie poświęcenia.

W  zastępstwie p. 'W ojewody przy, 
był naczelnik dr. Laniewski, dalej prez. 
miasta dr. Ostrowski z gronem ławni, 
ków i radnych, ppłk. Langner w zastęp 
stwie dowódcy O. K., wicestarosta dr. 
Dembowski, dvr. dr. Grrger, wiceprez. 
O jak, delegat Kurator,um Okręgu szk., 
dr. Sv lgost, Nowakowski, Chrystow? 
ski, oraz delegaci innych spółdzielni 
i w. in.

,Po odśpiewaniu przez rhór „Bard" 
„Gaudę Mater Polonia", ks. kan. Du, 
biel dokonał aktu poświęcenia, poczem 
w gorących słowach złożył życzenia 
inicjatorom i twórcom osiedla i jego 
mieszkańcom. Po tym przemówieniu 
orkiestra kolejowa odegrała hymn 
„Boże coś Polskę".

Następnie p. Bembnowicz, prezes 
Rady nadzorczej Spółdzielni, witając 
gości, skreślił wysiłki Tow. Kredytowe 
go i budowlanego urzędników i T. N. 
S. W ., które z małymi środkami mate, 
rialnymi stworzyło dzieło 3 mil. war, 
tości. Złożywszy podziękę wszystkim, 
którzy swą pracą i zabiegbwością 
przyczynili się do budowy — zwrócił 
się z gorącą prośbą do włodarza mia, 
sta prez. Ostrowskitgo, by osiedle to 
przyjął pod opiekę Zarządu miasta.

Po odśpiewaniu przez chór Hymnu 
spółdzielczego, zabrał głos prez. dr. 
Ostrowski.

Jako przedstawiciel miasta — mówił

prezydent — pragnę dać wyraz mojer 
wielkiej radości z dzieła, które Pań, 
stwo stworzyliście, a które dzisiaj po, 
święcone zostało.

W yniki waszej pracy, które ogląda, 
my ze szczerym podziwem, wartości 
społeczne i gospodarcze, które waszą 
energią wyczarowaliście na tym pię, 
knym, słonecznym wzgórzu Lwowa - -  
to jest naprawdę wielkie dzieło. Tych 
kilkadziesiąt tysięcy metrów kwadrato 
wych osiedla, wzorowo zabudowane, 
go, wyposażonego we wszystkie urzą, 
dzenia komfortu 1 higieny, o wspania, 
lej sieci drogowej długości ponad pół, 
tora km. — stanowi osiągnięcie na du* 
żą miarę, tymbardziej imponujące, że 
wywalczone w okresie szczególnie tru, 
dnych warunków gospodarczych.

Skreśliwszy znaczenie spółdzielczo, 
ści a zwłaszcza na trudnym polu mit-, 
szkaniowym i zasługi Tow. w ciągu lat 1 
30,tu około rozbudowy ul. W yspiań, | 
skiego, Tarnowskiego, Krasińskiego a i 
obecnie na górnym Łyczakowie, prez. 
dr. Ostrowski podniósł, że praca To* ( 
warzystwa, pod wielu względami pi o, 1 

merska, nie tylko dopomogła licznym | 
rodzinom do uzyskania własnego da, j  
chu nad głową, czern zasłużyła się około | 
rozwoju miasta, ale też samemu miastu j 
jako podmiotowi praw majątkowych, 
przyspożyla majątku i dostarczyła 
cennych wartości pod postacią dob, 
rych ulic, czy innych urządzeń po< 
wszechnego użytku.

Jako gospodarz miasta, uważam za 
swój miły obowiązek złożyć wszyst, 
kim realizatorom dzieła, dziś peświę, 
conego, na ręce czcigodnego i tak za, 
służonego prezesa Rady Nadzorczej 
Towarzystwa p, Profesora Bembnowi, 
cza, wyrazy gorącego podziękowania 
za stworzenie wielkich realnych warto, 
ści, których przysporzyliście Państwo, 
naszemu miastu

Przyjmując zaszczytny obowiązek 
pieczy, jaki włożył na mnie mój czcigo 
dny przedmówca, imieniem miasta 
Lwowa biorę we władanie ur> (dzenia 
publicznego użytku tego osiedla jako 
integralną od dzisiaj czyść urządzeń 
I wowa i zapewniam Szanownych Pań, 
stwa, że pomyślność i dalszy rozwój 
tego osiedla, będzie mi głęboko leżał 
na sercu.

Po odegianiu przez orkiestrę kilku 
utworów, goście zwiedzili piękne osie, 
dle, podziwiając pracę jego twórców.

Następnie Rada nadzorcza podejmo, 
wała gości śniadaniem w salonach ho, 
telu George‘a W śród miłego, scrdecz* 
nego nastroju wygłoszono długi szereg 
głęboko ujętych przemówień. Przed, 
miotem serdecznej owacji była osoba 
prez. Ostrowskiego a dalej twórców o, 
siedla, prezesa Bembnowicza. r. inż. 
Biernackiego, prof. Golczewskiego, 
inż W róbla, inż. Kocura, inż. Karasiń, 
skiego. -nż Knausa i Innych, którzy 
przyczynili się do tego dzieła.

Przebieg uroczystości pozostanie dłu 
go w serdecznej pamięci uczestników.

N ajprzyjem niejszy urlop.
— Ładnie się zapowiadają tegoroczne ur, 

lopy, nieprawdaż, panow ie?
Z  tym pytaniem zwrócił się p. Karol, 

przysiadając się dlo reszty towarzystwa, 
zgromadzonego na tarasie modnej warszaw­
skiej kawiarni.

— A, K arol, siadajże z nam i!... Kelner, 
jeszcze pół czarnej! — O p ow iaJa jże , człe, 
ku, co masz zamiar rdbić z urlopem, bo 
my się tu już od godziny głowimy nad lą 
aktualną kwestią.

-  Jabym  tam wiedział, gdzie jechać 1 — 
odparł Karol — naprzykład...

— na święto kwiatów do Japonii — wtrą. 
cii jeden ze słuchaczy.

— albo na polow anie na lwy do Ind yi!
— obejrzeć D iram id y  w Egipcie i popły, 

wać trochę w szarym N ilu, bo minie się już 
znudziły nadwiślańskie plaże...

— Ja  chcę na H aw aje! Palm y, piękne ko­
biety, gitary...

Proiekty posypały się jak  z rękawa.
do Londynu — podziwiać piękne miasto, 

zobaczyć „londyńskie mgły", B r t is h  M u, 
seum,

do Paryża — poznać „nocne życie Mon. 
martru"

na Capri, do Rzymu, na plaże nadadria, 
tyckie,

do G recji, na fiordy Norwegii...
— N o, a T y , Stachu, dokąd się wybie­

rasz?  — towarzystwo zw róciło się do m il, 
czącego dotąd towarzysz 1.

-  Opowiem panom pewna historię — 
odpowiedział zapytany:

— R ok temu mniej w ięcej, tu taj, w tym 
samym miejscu siedżiałem _ kilku kolegam i. 
Rozmawialiśmy też o nadchodzących urlo. 
pach. N aturalnie, tak jak  i teraz, najw aż, 
niejspym zagadnieniem b y ło : skąd wziąć
pieniądze? Stach W arcw ski, znacie go 
wszyscy, zaproponow ał: „N ie mamy za
diużo pieniędzy, panowie, zagrajmy więc n« 
lo terii!"  P ro jekt bvł niezły, tylko nie 
wszyscy dali się przekonać. W  końcu zde­
cydowaliśmy się tylko my dlwij.

I wyobraźcie 9obie, w drodze i o  ko lek , 
tury — ja  rozmyśliłem się. On kupił dwie 
„ćw iartki". N o — i powiedzcie — chłop 
nie ma teraz zmartwienia, skąd wzią-‘ pie. 
niądzc na urlop. Na jego numer padL aku, 
rat jedna z wielkich wygranych. B y ł wszę­
dzie tam, gdzie wy dzisiaj zamierzaliście się 
wybrać. Dziś otrzymałem od niego kartkę. 
Patrzcie i czyta jcie : — „Ofierze własnego 
niezdecydowania —• serdeczne pozdrow ię, 
nia ze słoni czrni R iv iery l“

Stawiam wniosek, panowie: kupujemy
wszyscy dzisiaj lo s! Są takie wielkie szanse 
wygrania wobec nowego podziału losów na 
pięć części, zamiast dawnych czterech, że 
właściwie nic nie ryzykujem y!..^

— Zgoda!... zabrzmiało chórem.
Rozmowie młodych ludzi przysłuchiwał

się niechcący przy sąsiednim stoliku starszw 
pan.

— Kelner, płacić! Muszę i ja pośpieszyć 
się z kupnem losu, bo  w obec takiego po, 
wodzenia może dla mnie zabraknąć losów. 
A ja też chcę w ygrać!...

Manifestacyjny pogrzeb 
i. p . in ż . Franciszka Szczygla 

nacz. W y d z. U rzę d u W o je w .
W czoraj odbył się manifestacyjny 

pogrzeb naczelnika W ydziału w Urzę, 
dzie wojewódzkim we Lwowie inż. 
Franciszka Szczygła. Kondukt prowa, 
dziła orkiestra miejska, za którą nie* 
siono ponad 50 wieńców. Karawan po, 
przedzało duchowieństwo z ks. piof. 
Szydelskim na czele. Za trumną postę* 
powała rodź.na, Pan W ojewoda lwów, 
ski Alfred Bnyk, wicewoi. Chmielew, 
ski, delegacja Min. Komunikacji z na, 
czelnikiem wydziału inż. Jerzym Bu, 
dz^ńskim na czele, prezydent miasta 
dr. St. Ostrowski, starosta grodzki Po, 
rembalski, naczelnicy wydziałów i kie, 
równicy oddziałów oraz urzędnicy 
Urzędu W ojew., wreszcie delegaci in. 
nych Urzędów wojew. a w szczególno­
ści lubelskiego, tarnopolskiego 1 wołyń 
skiego. Towarzystwo Politechniczne 
reprezentował prof. dr. Nadolski, zaś 
Związek Inżynierów budownictwa pan 
stwowegu prezes inż. Liberat krasucki. 
Kondukt zamykała delegacja Ligi drc, 
gowei i delegacje szeregu innych To, 
warzystw w których ś. p. inż. Szczy, 
gieł pracował.

Na cmentarzu Łyczakowskim po mo 
dlach duchowieństwa nad otwartą ino, 
giłą przemówił ks. dr, prof. Szydelski, 
podnosząc wielkie zalety ducha swego 
b. ucznia. Następnie przepiękne prze, 
mówienie wygłosił p. W ojewoda lwów 
ski Biłyk, żegnając swego najbliższego 
pracownika imieniem Rządu, zaś pozo 
stałym dzeciom wyraził słowa pocie, 
chy i wyrazy współctucia, wzywając 
ich zarazem, ażeby wstąpiły w ś lady 
swego szlachetnego Oica. Z kolei im 
Depart. dróg kołowych Min. komun 
przemówił nacz. W ydz, inż. Budzyń, 
ski, żegnając Zmarłego imieniem tegoż 
Depart i służby drogowej. W  końcu 
im. najbliższych kolegów i przyjaciół 
ś. p. Zmarłego przemówił inż. nacz. Br 
Welczer, podnosząc zalety ś p. Zmarłe 
go, jako przełożonego i kolegi, który 
własną pełną poświęcenia pracą, MU 
miennoscią i skrupulatnością dawai 
przykład podwładnym, zaś wysoką 
kulturą, subtelnością i osobistym suge, 
stywnym wpływem sprawiał, że żaden 
Jego współpracownik nie mógł by nie 
wykonać Jego polecenia lub prośby. 
Po przemówieniach zgromadzeni w ier­
ni pożegnali inż. Szczygła modlitwą i 
wkrótce świeżą mogiłę przykrył stos 
wieńców.   - - —   — —

A U D IE N C JA  U  T. PREM IERA .
Warszawa, 14. 6. (P A T ) Prezes Ra, 

dy Ministrów gen. Sławoj,Składkow, 
ski przyjął dziś posła na Sejm Snop, 
czyńskiego wraz z dyrektorem Zwią, 
zku Izb Rzemieśniczych płk. Sikor, 
skim.

W arszawa, 14 6. (P A  D  Prezes Ra, 
dy Ministrów gen. Sławoj,Składkow, 
ski przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 
Zarządu Głównego Polskiego Czerwo, 
nego Krzyża senatora gen. Osińskiego.

Program radiowy.
Środa, 15 czerwca.

Lwów. G odz. 6 .45: A udycja poranna.
11: A udycja dlla poborow ych. 11.15: A udy­
cja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
A udycja południowa. 14: Gazetka inf w 
jęz. uikr. 14.10: Płyty. 14.35: „Pieśni p o le , 
skie". 15 G iełda. 15.15: A udycja dla iz itc i .  
15.45: Wia-d. gosp. 16: Koncert. I p .45 : O J»  
czyt. 17. W iad. bież. 17.10: „Kartki z po? 
dróży". 18: Pogadanka. 18.10: A udycja 
siportowa. 18.22: Recital fortepianowy.
18.47: Recytacja prozy. 19: Pieśni poi kich 
kom pozytorów . 19.20: Pogadanka. 19.30:
Recital fortepianow y. 19.50: Pogadanka ro l­
nicza. 20: K oncert sym fon iczne 22.C5:
Trans, międzynar. mei -u bokserskiego P o l, 
sk a -1 Francja 22.50: W iad. sport.

Giełda z  dnia 14 czerwca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IT N IĘ Z N A .

D ew izy: Belg ia 90.20, Berlin 213.07, A m , 
sterdam 294.40, Kopenhaga 117,80, I ondyn 
26.38, N. Jo rk  czek 530 5/8, kabel 530 7/8, 
O .lo  132.55 Pary. 14-79, Draga 18.47, 
Sztokholm 136.05, Zurych 121.70, M edio, 
lan 28.03. Papiery państwowe: 1 i pól
w-ewn. 64.88, 3 inwest. 1 em. 79.30, 2 fcm. 
S0.75. 5 konwers. 70.25 4  p n m j. dolarowa 
*213. 4  konsolidac. 67.00. A k c je : Bank P o l­
ski i 20.00, W ęgiel 26.50, Lilpop 73.75, S ta , 
rachowice 34.75, Żyrardów 47.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Pszenica obrót 917 ton, żyto 3b 5 ęcz, 

mień 130, owies 70. O brót ogólny 1984 ton-
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Datadier zapowiada komunistom
k o n tra k c ją .

Paryż, 14. 6. (P A T ) W e wtorek rano 
odbędz e się posiedzenie rady m inr 
strów pod przewodnictwem prezyden* 
ta Lebrun, na którym zostanie ostate* 
cznie zatwierdzona trzecia i ostatnia 
seria dekretów gospodarczych rządu 
Dalad er. Jak wiadomo, seria ta została 
ustalona już na sobotnim posiedzeniu 
rady gabinetowej.

V -dług informacyj z kół politycz* 
nyth, rada ministrów zajmie się rów. 
nież prawdopodobnie dalszymi kon* 
sekwencjami żądań urzędników pań* 
stwowych, którzy wobec oświadczenia 
premiera Daladier, że rząa nie może 
w tej chwili zgodzić się na podwyżkę 
pensyj, zamierzają przystąpić do zor* 
ganizowania szeregu manifestacyj po* 
litycznych na terenie całej Francji.

W czoraj wueczorem odbyło się po* 
siedzenie komisji wykonawczej związ* 
ków i organizacyj urzędniczych. Cha* 
rakterystyczne jest, żę partia komuni* 
styczna uważała za właściwe wystoso* 
wać na posiedzenie władz naczelnych 
organizacyj urzędniczych list. w któ* 
rym oświadcza, że była jedynym stron* 
nictwem, które do ostatniej chwili pod* 
trzymywało na terenie komisji f nam 
sowej żądania urzędnicze, wyraźnie za* 
chęcając urzędników do energicznej 
akcii prc testacyjnej.

Tego rodzaju metody komunistycz* 
ne nie budzą zdziwienia w kołach rzą* 
•dowych jakkolwiek oficjalnie partia 
komunistyczna wchodzi w skład ,,fron 
tu ludc wego" i formalnie rzecz biorąc 
popiera na terenie parlamentu obecny 
gabinet. Jednakie zgodnie z dotvch* 
czasową swą taktyką, którą komuniści 
stosowali wobec wszystkich kolejnych

n o w y  SU K C E S W O fS K  PO* 
W ST A N C Z Y C H .

B ilbao , 14. 6. ( P A T ) .  W  czasie 
przeprowadzania w ostatnich dniach 
ofensyw y zaobyly w ojska pow stań­
cze na froncie Castellon przeszło ?  
tysiące m. kw. terenu, zajmując 2 *  
miejscowości, oraz biorąc do niewoli 
przeszło 5 tysięcy żołnierzy. Zestr 
łono również 2 l nieprzyjacielskich 
sam olotów oraz zdobyto zapasy ma* 
terialu wojennego.

O ropesa, 14. 6. (P A T .)  A genci? 
Harapa d onosi: W o js k a  powstańcze 
otoczyły C astellon od zachodu i po* 
łudnia. O ddziały pwstańcze działa* 
jące na północy dotarły forsownym1 
marszem wzdłuż wybrzeża m orskie­
go do portu Elgrao, położonego w 
bezpośrtdn:m sąsiedztwie Castellon.

K R A JO W A  W Y S T A W A  L O T N I­
C Z A  W  L W O W IE  (29. V . -  29. V I.) 

N A JB A R D Z IE J A T R A K C Y JN A  
IM P R E Z A  W  K R A JU .

rządów „frontu ludowego44 i teraz sta* 
rają się oni utrudniać sytuacje rządu 
na odcinku społecznym.

W  kołach parlamentarnych oczcku* 
ją, że jeśli komuniści stosować będą 
dalej tego rodzaju dwulicową grę, to 
spotkają się z energiczną kontrakcją ze 
strony premiera Daladier. W  łonie rzą* 
du rozważana była sprawą icdrocze* 
snego udaremnienia akcji komunisty* 
cznej na terenie urzędniczym. Rada mi* 
nisrrów gotowa była już wówczas w 
razie zamiaru komunistów wydania 
rządowi rozgrywki na terenie przędni* 
czym do przecięcia wszelkich kontak* 
tów między rządem Daladier a parła* 
mentarnym klubem komunistycznym.

Kom isje sejm owe przystępują
do p ra c y .

W>arszawa. 14. 6. (P A T .) Jutro roz* 
poczynają swe prace komisje sejmowe. 
O godz. 10*ej zbierze się sejmowa ko* 
misja budżetowa, która rozpatrzy rzą* 
dowe projekty ustaw: o dodatkowych 
kredytach na 1938/39 r. (referent poseł 
Sobczyk), o zmianie ustawy z dn. 25 
marca 1938 r„ o finansowaniu niektó* 
rych inwestycyj z funduszów państwo* 
wych w okresie do 31 marca 1939 r. 
(sprawozdawca poseł Sikorski), o zmia 
nie ustawy o Funduszu Pracy (referent 
poseł Hołyński), o 4 i pół proc, bo* 
nach Skarbu Państwa w dolarach Sta* 
nów Zjedn. Ameryki, i wreszcie o kon 
wersji obhgacyj 6 proc. pożyczki dola* 
rowej. wypuszczonej 1 kwietnia 192.0 
r (sprawozdawca poseł Hutten*Czap*

Zwycięstwo Henleina w wyborach czeskich.
Praga, 14. 6. (P A T ) Czechosłowacka 

Agencja Prasowa podaje, że w dn 12 
czerwca odbył się trzeci i ostatni etap ■ 
wyborów gminnych w Czechosłowacji 
w 3.829 gminach, w tym w 2.560 o wię* 
kszości czechosłowackiej, w 891 nie* 
mieckich, 5 polskich i 373 węgierskich, 
W ybcry  miały przebieg normalny i 
spokój nie został znikąd zakłócony. 
W obec tego, że w 4.398 gminach wy* 
stawiono tylko jedną listę, wybory w 
nich nie odbyły się.

Partie czechosłowackie koalicji rzą* 
dowej wzmocniły swe stanowisko, w 
szczególności partia republikańsko* 
agrarna premiera Hodży, a w miastach 
b. stronnictwo prezydenta Benesza, tj. 
czechosłowacka partia narodowo*socja 
listyczna. Partia Henleina pochłonęła 
wszystkie głosy dawnych partyj akty*

Unifikacja zw ią zk ó w  akademickich
m ło d z ie ż y  niem ieckiej w  C ze ch o sło w a cji.

Praga, 14. 6. (P A T ) W czoraj odbyło 
się w Chcb uroczyste zebranie wszyst* 
kich niemieckich stowarzyszeń akade* 
mickich, jak korporacje, związki śpie* 
wacze, gimnastyczne i t. p„ na którym 
nastąpiło połączenie wszystkich wy* 
mipnionych stowarzyszeń w jeden su* 
decko*niemiecki związek akademicki 
z siedzibą w Pradze. Po złożeniu na 
ręce zastępcy Henleina posła Franka

Relikw ie ś w . An drzeja Boboli
w  d ro d ze  do P o zn a n ia .

Kraków, 14. 6. (P A T ) Po całonocnej 
pielgrzymce tłumów wiernych do reli* 
kwii Sw. Andrzeja Boboli w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego przy ul. Ko* 
pernika, o godz. 6*ej rano odprawiona 
została uroczysta prymaria, po czym o 
godz. 8*ej w asystencji księży bisku* 
pów i licznego duchowieństwa Mszę

wistów niemieckich, a nadto zanoto* 
wała wzrost głosów w porównaniu z I 
ostatnimi wyborami w r. 1929.

Znamienną cechą obecnych wybo* 
rów jest zupełna klęska małych grup 
politycznych 

Berlin, 14. 6. (P A T ) Niemieckie Biu* 
ro Informacyjne donosi z Pragi: We* 
dług tymczasowych wvników trzecie* 
go etapu wyborów gminnych w Cze* 
chosłowacji w dniu 12 czerwca oddano 
łącznie głosów niemieckich 824.282, w 
tym na partię niemiecko*sudecką 
749.820 czyli 90,9 procent/

W szystkie trzy erapy wyborów 
gminnych 22 maja, 29 maja i 12 czerw* 
ca dały partii niemiecko*sudeckicj łą* 
cznie 91,44 proc. wszystkich głosów 
niemieckich.

! ślubowania, związek został wcielony 
do stronnictwa sudecko*niemieckiego. 
W szystkie dotychczasowe stowarzyszę 
nia akademików niemieckich w Cze* 
chosłowacji zostały rozwiązane. Jedno* 
cześnie zostały skasowane wszystkie 
tak charakterystyczne dla akademików 
niemieckich atrybuty, jak dekle, wstę* 
gi i t. d.

św. odprawił ks. metropolita krakow* 
ski Sapieha.

O godz. 10.04 wojsko i oddziały ho* 
norowe organizacyj sprezentowały 
broń. pochyliły się sztandary i przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego wol* 
no ruszył pociąg z relikwiami Sw. An* 
drzeja udając się poprzez Katowice do 
Poznania.

ski). W e środę 15 bm. obradować bę* 
dzie komisja spraw zagranicznych Sej* 
mu nad szeregiem rządowych projek* 
tów ustaw w sprawie ratyfikacji umów 
i konwencyj międzynarodowych. Krą* 
dowy projekt ustawy o wyborze rad* 
nych gromadzkich, gminnych i powia* 
towych będzie przedmiotem obrad ko* 
misji administracyjno*samorządowej 
na posiedzeniu w dniu 17 bm. Projekt 
ten referuje poseł Krzeczunowicz Te* 
goż dnia obradować będzie specjalna 
komisja do spraw aprowizacji, Porzą* 
dek dzienny obejmuje debatę nad na* 
stępującymi rządowymi projektami 
ustaw o zmianie dekretu Prezydenta 
R P o regulowaniu gospodarki cukro 
wej i buraczanej (referent poseł Łu* 
bieńsk:), o zabezpieczenie podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (re 
ferent poseł Snopczyński), o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. w 
sprawie regulowania obrotu zwierzęta* 
mi gospodarskimi i drobiem oraz obro 
tu hurtowego mięsem (referent poseł 
Dębicki), a na 20 bm. zwołane zostało 
posiedzenie komisji zdrowia publiczne 
go i opieki społecznej. Na posiedzeniu 
tym ks poseł Lubelski zreferuje rzą* 
dowy projekt ustawy o zmianie rozpo 
rządzenia Prezydenta R. P. o wykony* 
waniu praktyki lekarskiej. W  tymże 
dniu odbędzie się posiedzenie sejmo* 
wej komisji pracy, która obradować 
będzie nad rządowym projektem usta* 
wy o poprawie finansów ubezpieczał* 
ni krajowej w Poznaniu (refer. poseł 
M ichalski).

Plenarnego posiedzenia Sejmu spo* 
dziewać się należy w przyszłym tygo* 
dniu.

Z JA Z D  T. S. L. W  K R A K O W IE .

Kraków. 14. 6. (P A T .) W  dniach 11
i 12 bm. w Krakowie po nabożeństwie 
w kościele św, Anny rozpoczął obrady 
w sali Starego Teatru nadzwyczajny 
walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Lu* 
dowej.

A M B A SA D O R  R . P . D Ł U G O SZ O W  
SK I N A  T U R N IE JU  K A W A L E R Y J.

SK IM .

Rzym, 14 6. (P A T ) Na zaproszenie 
miejscowego prefekta i organizacji Do* 
po Lavoro (włoska organizacja wcza* 
sów) ambasador R P. przy Kwirynale 
Wieniawa*Długoszowski udał się 
wczoraj do Arezzo, gdzie odbywał się 
turniej kawaleryjski, którego tradycja 
sięga średniowiecza.

Na turnieju obecny był następca tro* 
nu ks. Humbert Piemontu z małżonką. 
Ambasador wraz z małżonką i córką 
został przedstawiony parze książęcej, 
która zaprosiła ambasadora i jego ro* 
dzinę do loży królewskiej.

B . W . L E W IC K I.

„N ie  zn a s z pi
N awet poza odruchem część publicy 

styki naszych dni, odmieniających 
przez wszystkie przypadki pojęcie 
sztuki narodowej, zdaje się, że przy* 
szła na historię kina pora określenia 
się terytorialnego, plemiennego czy kto 
wie jeszcze jak to określić. G dy docho 
dzi się pojęcia narodowego teatru, na* 
rodowej literatury nawet narodowej 
muzyki, trudno nie dołączyć tu jeszcze 
myśli c. narodowym filmie. N ie nacjo* 
naiistycznym oczvw!Ście, ale odzwier* 
ciedlającym w swej budowie cechy poi 
skości, francuskotci, amerykańskości, 
czy też innej przynależności. I tu spra* 
wa się komplikuje, choć pozornie wy* 
daje się bardzo łatwa.

Bardzo łatwa, bo każdy z widzów 
kinowych w swej klasyfikacji posługu* 
je się rozróżnieniami takimi: ,,a, to ty* 
powy film amerykański", albo: „taki 
typowo f r a n c u s k i a l b o  „typowy au* 
striack. '. W ydaje się pozornie, że przy 
należność narodowa filmu jest taka c* 
czywista, że nie podlega nawet dysku* 
sji. Wyczuwa się ją  doskonale, trudno 
tylko zdecydować się, na czym polega.
I to jest właśnie początek kłopotu.

awd ży w y c h ".
I W  literaturze, malarstwie, muzyce o 

natodowości dzieła decyduje jego twor 
c i  1 u  zasada jednak nie pozostała bez

1 wyjątków i to dosyć znacznej miary.
I Co np. wpływało na to. że Polak, Con 

rad*Korzeniowski, był wzorowym pi* 
sarzem angielskim? Po krótkim namy* 
śle zadecydujemy, że rozstrzyga ducho 
wa ojczyzna twórcy. Inaczej mówiąc: 
to decyduje, czym się twórca czuje, nie 
to zaś co ma wypisane w metryce. D i*  
brze! Niech będzie! Dojdźmy więc do 
tego, co stanowi duchową ojczyznę 
twórców' kina. Tego kina. w którym 
współczynniki tworzenia: pomysł, do* 
bór środków wyrazowych, wykonaw* 
cy, sam realizator wreszcie dobierani 
są mechanicznie, nieledwie z wszyst* 
kich stron, bez uwagi na jakiekolwiek 
nastroje i względy jedności artysty«.z* 
nej. Kto więc decyduje o duchowej oj* 
czyźnie utworu kinowego? Może rea* 
lizator? Może miejsce powstania? A 
może treść kinowa? Przyda sie w tym 
momencie rzut oka na kilka filmów, 
któreśmy ostatnio oglądali we Lwowie. 
Naprzykład: bulwarowa francuska far 
sa „8*ma żona Sinobrodego" w inter*

pretacji zamerykanizowanego Niemca 
Lubitscha zmieniła całkowicie swój eu­
ropejski charakter. 'Czy dlatego tylko, 
że akcję je j przeniesiono do Nowego 
Jorku ? Chyba. Czy w sfilmowanej 
komedii Molnara: „Dama na dwa ty­
godnie" Amerykanka Jean Crawford 
dobrze odtworzyła postać dziewczyny 
z knajpy triesteńskiej^ Czy wyświetla* 
ny obecnie w Koperniku film Rene 
Claira przypomina jegc twórczość pa­
ryską? I jeśli sięgniemy do polskich 
przykładów, znowu pytanie: co poi*
SKiego wniósł do historii kina najwy* 
bitniejszy polski twórca kinowy Ry­
szard Bolesławski? Nic, poza trudnym 
do wymówienia dla cudzoziemców, 
dźwiękiem swego nazwiska.

Wyczuwamy naskórkowo narodo­
wość każdego filmu, tak sie nam przy­
najmniej wydaje. Dlaczego więc tak 
trudny jest do określenia punkt ośroć 
kowy tej narodowości. Ani Polak rea­
lizator, ani scenariusz o polskim tema* 
cie nie wprowadzą charakteru polsko­
ści do kina. Może więc potrzeba, by 
film — jako wytwór zbiorowej pracy 
— tworzył się tylko w swojej ojczyź­
nie? Tu znowu odpowiedni przykład 
zbije nas z tropu. Polski film nie zdoła) 
wogóle dotąd stworzyć polskiego sty­

lu czy nastroju. Nie potrzeba przypo­
minać nawet tej hohsztaplerskiej o j­
czyzny dancingów, hrabiowskich ro­
mansów i czkawki pijackiej, którą pre. 
zentuje każdy nieledwie — ile ich jest 
— film polski. Takiej Polski, iaką po­
kazują filmowcy, nie ma wogóle na 
świecie. 1 oto w tejże Polsce, która 
swemu filmowi żadnej atmosfery stwo* 
rzyć nie umiała, powstaje cała seria fil 
mów żydowskich ludowych, prostych, 
o charakterze religiino*moralizator* 
skim, filmów, które pokazują biedotę 
żydowską taką, jaką jest naprawdę. 
Realizatorami niektórych z tych filmów 
są Polacy. Skąd więc bierze się w two­
rzonych w Polsce żydowskich dźwię* 
kowcach ten element prawdy rzetelno* 
ści i prostoty, skoro tworzą je innople* 
mienni ludzie?

Tak. Sprawa określenia narodowości 
fiin\u nie da się zbyt poprostu ustalić, 
załatwić. Idzie głębiej, niż spodziewa* 
my się nawet. W ybiega w przyszłość 
dziejów kina, wyprzedza wielkie nasze 
oczekiwanie. Historia kina bowiem 
zdaje się w naszych czasach przeżywać 
kataklizm przejścia z epoki formy w 
epokę treści. Nic nam jednakże nie 
wróży, — jakie będzie oblicze nowej 
epoki. (D ok. nast.)
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Rzem iosło polskie odniosło sukces
na w y s ta w ie  w  B e rlin ie .

Berlin, 14. 6. (P A T ) Polska odniosła 
na Międzynarodowej Wystawie Rze­
mieślniczej w Berlinie duży sukces, zaj 
mując ITgie miejsce za gospodarzami. 
Polska otrzymała bowiem 4 nagrody 
honorowe oraz 32 medale. Węgry o* 
trzymały wprawdzie 7 nagród honorc* 
wych, ale 3 z nich mogły być otrzyma* 
ne tylko przez rzemieślników węgier* j 
skich, nie mogą więc być traktowane j 
jako wywalczone w konkurencji mię* 
dzynarodowej. Jedną nagrodę honoro* 
wą otrzymała Tolska za całokształt 
udziału w wystawie oraz za wzorową 
organizację pawilonu.

Nagroda włoskiego ministerstwa 
korporacji przypadła Stefanowi Szup*

1 skiemu z Warszawy za artystycznie 
zdobione wyroby z metalu. Węgierską 

I nagrodę honorową otrzymała znana 
, firma warszawska Lucjan Leszczyński 
j za obuwie damskie. Norweska nagrc* 
| da honorowa przypadła łanowi Duka* 

czewskiemu z Warszawy za meble in* 
tarsjowane.

Z 32 medali jeden przypadł cukierni 
europejskiej w Warszawie za cieszące 
się niezwykłym powodzeniem wśród 
publiczności berlińskiej wyroby cukier 
nicze. 6 medali zapewnione ma Polska 
w dziale mody. Ostateczne wyniki te* 

, go działu ogłoszone zostaną w dniach 
I najbliższych.

K r a n i k u  k u l t u r a l n a .
Znakomity uczony francuski w Kra 

kowie. W  Krakowie bawił jako gość 
Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
krakowskiego oddziału Polskiego To 
warzystwa matematycznego znakomi* 
ty uczony francuski, matematyk o 
światowej sławie prof. dr. Henri Le* 
besgue, członek paryskiei Akademii 
nauk, prof. College de France, czło* 
nek szeregu towarzystw naukowych 
i zagranicznych.

Francuskie nagrody literackie dla 
pisarzy cudzoziemców. Francuski Ko* 
misariat Generalny Turystyki w poro 
zumieniu z Urzędem Propagandy Tu* 
rystycznej, postanowił wyznaczyć po* 
nownie na rok 1938 dwie międzynaro* 
dowe nagrody literackie dla pisarzy 
cudzoziemców. Pierwsza z tych na* 
gród w wysokości 25.000 franków 
przyznaną będzie cudzoziemcowi, któ 
ry wyda w swoim języku i poza gra* 
nicami Francji najlepszą pracę o Fn n *

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 669/35. Obwieszczenie o II lity * 
tac ji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz­
ki egot w  Kałuszu rewiru II. Stanisław N o* 
wak, m ający kancelarię w  Kałuszu, ul. Sto* 
w a chi ego N r. 31 na podstawce art. 676 1
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
ze dnaai 26 lipca 1938 o godz. 9  45 w Sadzie 
grodzkim  w  Kałuszu odbędzie się sprzedaż 
w dr<xtze publicznego przetargu należącej 
d o  idhtżn.czki M arii Em ilii Olgi z T eiłe* 
ckiich N olting nieruchom ości a b j. whl. 4157 
ks. gr. gm. kat. Kałusz, składającej się z pgr 
llkat. 4642. 4643, 4639/2. 4647/3 i pbud. fk; t. 
1286 wraz z domem i budynkami gospodar­
czymi w Kałuszu. N ieruchom ość oszaco* 
w ana została na sumę zł. 12.525, cena 
zaś wywołania wynosi złotych 8.350. P r-y * 
stępujący do przetargu ohow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.252 gr 50. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iin ie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze m ałe. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Trzy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
dafkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienme. Prawa osób trzecioh nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzeni! własno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, ze wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ścawego Sądu, nakazujące zawiedzeni* egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nie-uchom ości w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kałuszu, 
ul. M ickiewicza N r. 11 sala Nr. 36.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II .
Kałusz, 8 czerwca 1938. 1921K

II. Km. 412/37. Obwieszczenie o II. licy* 
ta c ji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz­
kiego w Kałuszu rewiru II. Stanisław No* 
w-ik, m ający kancelarię w Kałuszu, ul. Sło* 
wackiego N r. 31 na podstawie airt. 676 i 679 
kpc. podaje dlo publicznej wiadomości, że 
dnia 26 lipca 1938 o godz. 10.15 w Sądzie 
grodlzkiim w Kałuszu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużni czki Katarzyny Kruszec ur. Sus* 
łyk nieruchom ości, a to całej realności ob j. 
whl. 331 gm. kat. Bereżnica szlachecka, 
składającej się z pgir. lk. 744/1, 1463/1, 2177, 
217«, 2673/4, 2674/! 742,1, 572/1, 923.
1467/3, 1176/1 i 1176/3 o łącznej powie rz- 

4  ha. 12 a. 74 m kw. N ieruchom ość 
Powyższa ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sądzie grodzkim w Kałuszu. Nieru* 
chomość oszacowana została na sumę zło* 
tych 7.040 cena zaś wywołania wynos*, 
złotych 4.693 groszy 33. Przystępujący 
d o  przetargu obowiązany jest złożyć

cji, o pięknie jej zabytków artystycz* 
nych i pięknie je j przyrody w obrębie 
okręgów turystycznych, uzdrowisko* 
wych i klimatycznych. Druga nagro­
da w wysokości 15.000 franków prze* 
znaczona jest dla dziennikarza cudzo* 
ziemca, który te same walory podkre* 
śli w szeregu artykułów, pisanych w 
języku swego kraju 1 opublikowa* 
nych poza granicami Francji w dzień* 
niku lub czasopiśmie. Data wydania 
prac i artykułów, przeznaczonych na 
konkurs, nie może być wcześniejsza 
niż 1 listopada 1938 r. Term in nadsy* 
lania do dnia 1 listopada 1938, pod 
adresem: Komisariat Generalny Tury* 
styki (Commissariat General de Tour 
nsm e), Paryż 27 Quai d‘Orsay; zebra* 
nie jury konkursowego i przyznanie 
nagród odbędzie sie w końcu bież. 
roku.

rękojm ię w w j soknści złotych 704. —
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książt czkach wkładkowy ch instytucyj w 
których w olno umieszczać Eundi sze m_łe>, 
letni ch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w -runki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub |Cj części od 
egzekucji, te  uzyskały postanowienie wła* 
ściwegk Sadu, nakazujące zawierzenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed hcy* 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądz.e grodzkim w Kałuszu, 
ul. M ickiewicza N.r. 11 sala Nr. 36.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 8 czerwca 1938. 1920K

Km. 191/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Sprawa egzckuc. Pelagii z 
Gulaków  l*o  Kasperskiej 2-o LesienieckieJ 
w Tłustem przeciw  Ignacemu Łuka sie w iczo, 
wi z  T łustego pło. 630 zł. 88 gr. zpn. Ko* 
m om ik Sądu grodzkiego w Tłustem A ntoni 
Pacławski, m ający kancelarię w gmachu tut. 
Sądu w Tłustem , ul. Piłsudskiego Nr. 87 
biuro Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 kpe 
podaje do publicznej wiadomości, te  dnia 
21 września 1938 o godz. 12-ej w Tłustem 
w tut. Sądzie sala Nr. 9 odbędzie się sprze* 
daż w drodze publicznego przetargu nale, 
żącej d o  dłużnika Ignacego Łukasiewicza s 
Tłustego nieruchom ości: 1/4 niewydizielonej 
części realności położonej w Tłustem rnie, 
ście, powiatu zaleszczyckiego, wojewódz­
twa t annopolski ego, oznaczonej jako  pbud. 
lkat. 59/1 Nr. domu 44, na której po budo* 
wany jest dom jednopiętrow y murowany s 
cegły palonej, kryty blachą. Pb. 59/1 grani* 
czy od wschodu z gościńcem, od południa 
z< spadlkob. Leibischa W ilłnera irecte Stern* 
lieba, obsza.ru 1 ar. 94 m kw. Gm ina Tłuste 
miasto niema urządzonej księgi hipotecznej. 
N ieruchom ość oszacowana została na sumę 
złotych 10.050, cena zaś wywołania wy­
nosi złotych 7.537 groszy 50. Przystępu* 
jący  do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości złotych 1.005. 
Rękojm ię należv złożyć w gotow iinie albo 
w takich papierach .w artościow ych bądź 
książeczkach wkładkowych in stytueyi- w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
* wartości trzech czwartych część ceny 

giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe wairunkt licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie j 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie beda przt* 
szkoda do licytacji i przysądzenia własno* 
Soi na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te prred rozpoczęrem  przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództw** o

zw okrenie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
śdwege Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich t> godni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Tłustem , 
ul. Piłsudskiego Nr. 87 sala Nr. 9. Koszta 
opisu i oszacowania wynoszą 13 zł. 35 gr. 
Koszta licytacji wynoszą 54 zł.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 11 czerwca 1938. D D K

Km. 618/37. Obwieszczenie o licytacji ru« 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu A polinary H erzog, m ający kance­
larię w Zbarażu, ulica 3*go M aja Nr. 1 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 30 czerwca 1938 r.
0 godz. 9*ej rano odbędzie się druga licy­
tacja ruchomości należących do p. Kazimie* 
rza Bączkow skiego, a składających się: I 
sanie rodzaj zalubten, 1 sanie zwykłe, 1 
wózek stary, 1 wózek na resorach stary, 1 
siodło żófte, 1 dubeltówka cal. l2  1 poje* 
dymka cal. 16, 1 kredens duży dębowy, ■ 1 
dywan duży zielony, 1 futro wilcze skóry,
1 szafa ciemna dębowa, 2 szafy rzeźbione, 
1 centryfuga, 1 aparat do masła, 1 futro 
duże willcze, 1 lampa stoiąca, 1 zegar szaf­
kow y, 1 kredens mały orzechowy, rznięty 
w szkle, 1 otomana gobelinow a, 1 dvwanlk 
gobelinow y, 2 obrazy, 1 obraz „Zabicie 
Przemysława", 1 stół orzechowy rzeźbione 
nogi, 1 bujak trzcinowy, 2 fotele klubowe 
obite struksem, 2 kanapy struksowe i p lu, 
szowa, 2 fotele półklubow e jasny plusz, I 
lampa na postumencie metalowym, 1 lustro 
w ramach pluszowych, 2 larttpy wiszące, 1 
fotel aksamitny w7 kwiaty, 1 dywan ścienny 
jasny, 2 konie wałachy gniade, 1 bryczka 
politurowana, 1 pług motorowy „Ford", o* 
szacowanych na łączną sumę 2.300 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 9 czerwca 1938. D D K

RO ZM A ITE
Prcz. 8015/38. Sąd grodzki w Dukli od* 

nowił zaginione wskutek wypadków wo­
jennych całe wykazy hipoteczne księgi grun 
tow ej dlla gminy katastralne7 Zyndranowa, 
oznaczone liczbami od 1 do 274, Sąd grodz, 
ki w Żmigrodzie odnowił z tej samej przy* 
czyny wykazy hip. od L  1 do 294 ks. gr. 
gm. kat. M ytarz, wreszcie Sąd gtodzki w. 
Radomyślu Wiellkim odnowił z tei samej 
przyczyny wykazy hip. L. 131 do 134 od 
136 dlo 139, od 141 do 145, 147, 148, 149, 
151, 152 154, 155, 161, 164, 166, 168; 170; 
171, 173, 175 182, 183. 184, od  190 dio 195; 
197, 201, 214, 217, 218 i 243 księgi e ru e , 
tow ej gminy katastralnej Ruda. — 
T e odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dn. 20 czerwca 1938 r. Od tego dnia
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no­
wych praw własności, praw zastawu i in* 
nych nowych praw hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno* 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stalenia powyż wyliczonych wvkazów hi­
potecznych, wdraża się postępow anie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz u. p. i wzywa się; a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dln. 20 czerwca 1938 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
b e - względu na to , czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub też w inny sposób, b) osoby, które 
ju ż przed dniem jłO czerwca 1938 r. nabyły 
na nieruchom ościach powyż wymienionymi 
wykazami hipotecznymi ob jętych, lub też 
na ich częśc ach prawa zastawu, nadzasta* 
wal, służebności, albo inne prawa nadające 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako  należące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nie zo. 
stały wpisane, ażeby do dnia 20 WTześnia 
1938 r. włącznie w Sądzie grodizkim w Du- 
t li odnośnie gm. kat. Zyndranow a, w Są* 
dzie grodzkim w  Żmigrodzie odnośnie gm. 
kat. M ytarz i w Sądzie grodzkim w  Rado* 
myślu W ielkim  odnośnie gm. kat. Ruda, 
w  których odnowione wykazy hipo* 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia. inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza* 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi* 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępow anie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego sta^fl z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego, 
lub przedłużenie tego terminu dla poszczę* 
gólnych stron je s t niedopuszczalne.

Sąd A pelacy jny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 10 czerwca 1938 r. 1903

Ó6ŁOSZENIA PRY V  ATN E.

„G A Z Y  ZIEM N E" Spółka Akcyjna dla 
Przemysłu Naftowego we Lwowie. 
Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r.

Stan czynny: I. M ajątek  stały ; Grunty 
zl. 1,061.785.36 (w  tym kopalnie zł. 
709.492.35, rafineria zł. 352.293.01). B udyn­
ki: a) fabryczne zl. 1,060.853.14 (w tym ko* 
palnie zł. 287.982.88, rafineria zl. 772.870.26)
b ) gospodarcze zl. 288.170.08 (w tym k o , 
palnie zł. 260.365.52, rafineria zł. 27.804.56),
c) mieszkalne zł. 1.563.207.38 (w tym ko*

i palnie zł. 1,495.417.62, rafineria zł 67.789.76) 
j Urządzenia techniczne: zl. 19,049.485.26 (av

tym kopalnie zl. 15,471.898.70, rafineria zl. 
3,577.586.56). Inwentarz zakładowy: a) Z"- 
wy zł. 19.205.48 (w tym kopalnie zł. 
18.403.76, rafineria zl. 501.72), b) martwy 
zl. 359.044.31 (w tym kopalnie zł. 58.286.09,

tabneria zł. 300.758.22), Prawa naftowe, !:* 
cencje , koncesje zł. 2.093.319.b4 (w tym k o , 
palnie zł. 2,076.819.61, raf h u ,  a zł. 16.500.— 
razem zł. 25,495.070.65. II. M ajątek płynny. 
Gotów ka w kasie i bankach zł. 1,287.718.62, 
Papiery procentowe zł. 79.942.67, W eksle w 
portfelu i inkasie zl. 685.091.71. U działy w 
innych przedsiębiorstwach zł. 177.640351. 
M ateriały; a) surowe zł. 437.366.93 (w tym 
kopalnie zl. 249.019.06, rafineria zt. 
188.347.87), b) pomocnicze pędne i Lnn  ̂ zt. 
1,022.564.89 (w tym kopalnie zł. 806.933.39, 
rafineria zł. 215.631.50) razem złotych 
1,459.931.82. Półfabrykaty zł. 479.667.11 (w 
tym kopalnie zl. 50.388.45, rafineria zl. 
429.298.66), Gotow e w yroby i towary zt. 
869.809-39. D łużn icy : a) odbiorcy zl.
1,299.021.74, b) dostawcy zł. 255.950.14, c> 
należności w postępowaniu rew indykacy), 
nym  zł. 39.033.60, d) różni zl. 6903511.61 
jazem. zl. 2,284.617.09. Sumy przechodnie 
(wydatki dotyczące okresu przyszłego) zt. 
109.737.28, razem zł. 32,929.246.95. Sumy 
pozabilansowe.: Kaucje zl. 310.230.—, G w a­
rancje zł. 1,368.000.— , Dłużnicy za kaucje 
zł. 132.786.45, razem zł. 1,811.016.45. Sta-, 
b ierny: I. K apitały własne: Kapitał akcyjna 
zł. 12,500.000.— , Kapitał zapasowy: a) sa l, 
do z roku ubiegłego zł. 3,399.161.30 b) do* 
pisano w roku sprawozd. zł. 43.478.84 rat 
zem zł. 3,442.640.14. II. Kapitał am ortyza­
cy jny : a) saldo z roku ubiegłego zł.
13,009.939.83, b) odpisano w rok7a spra* 
wozd. zł. 184.919.40 razem zl. 12.825.020.43,
c) dopisano w roku sprawozdawczym zt. 
2,029.884.42 razem zl. 14,854.904.85. III. Z o , 
bow iązania: W ierzyciele.: a) akcepty zt.
65.217.49, b) kredytowane podatki (ob roto . 
wy i inne) zł. 156.743.21, c) dostaw cy zl. 
372.784.59, d) odbiorcy zł. 71.656357, e> 
różni zł. 215.654.63 razem zł. SS2.056.59- 
N iepodjęta dywidenda zł. 23.443.50. Sumy 
przechodnie (wydatki dotyczące okresu a- 
biegłego) zł. 88.064.10. Z ysk : Pozostałość 
zysku z roku ubiegłego zł. 34.857.07, Zysk 
za rok sprawozdawczy zł. 1.103.2S0.70 ra» 
zem zł. 1,138.137.77. Razem zł. 32,929.246.95. 
Sumy pozabilansow e: W ierzyciele za kaucje 
zł. 310.230.— , W ierzyciele za gw arancje zł. 
1,368.000.—, Kaucje zl. 132.786.45 razem zł. 
ł , 811.016.45. U w aga: zobowiązania zagrań:, 
czne zł. 28.191 30.

Rachunek strat i zysków za rok 1937.
W inien. K oszty adm inistracji ogólnej zł. 

784.661.58, Koszty fabrykacji zł. 2,448.139.— 
Koszty sprzedaży zl. 317.570.82, Koszty 
przedsiębiorstw ubocznych (folw arku, tar. 
taka. lasu) zł. 87.437 97, Przerobiona ropa 
z zakupu zł. 1,455.518.53, Przewoźne ropy 
i najem cystern ropnych z ł 417.762.35, P o­
datki ’ ) państwowe i kom unalne zl. 
426.978.77, b) konsumpcyjny i drogowy cl. 
2,149.205.94 rażeni zł. 2,576.184.71. Różnice 
kursowe zł. 4.059.08, Nadzwyczaj ne straty 
inwentarzowe zł. 123.203.03, Odpisy rt* 
dłużnikach zł. 6.953.61, Odpisy am ortyza, 
cymc zł. 2,029.884.42 Opzosjałosć zysku z 
r 1936 zł, 34.857.07 ZyakJ t a  rok
I,103.280.70 razem zł. 1,138.137.77. Razen. 
zl. 11,389.512.87. Ma. P zen ierien ie  zysku s 
roku 1936 zł. 34.857.07. Przychody ze sprze, 
dąży prod. naftowych i przedsiębiorstw  
ubocznych zł. 11,354.655.80 razem zl.
II.389.512.87. 1912:

K O LE J LO K A LN A  PRZEW O RSK  -  
D Y N Ó W  S. A  

Bilans majątku na dzień 31 grudnia 1937. 
Stan czynny. M ajałek stały. W artość le>, 

lei z ł 4,814.401.80, Inwentarz użytkowy k o ­
lei zl. 27.105.27, Aktyw a zlikw idow anego 
Przedsiębiorstwa Autobusowego złotych 
118.182.96 zł. 4,959.690.03. M ajątek płynny. 
Kasa i Banki zł. 43.400.79. Papiery procen* 
towc zł. 16.867.20. M ateriały K cle i zt. 
136.687.67. Dłużnicy zł. 4.266.25. Rachunek 
G w arancji Państwa. 1) Straty kolei a) straiv 
po dzień 31/X1I 1936 zł. 1,196.772.10. b> 
strata za rok 1937 zł 34.595.39 zł 1,231 3 67 .D 
2) Straty Przedsiębiorstwa Autobusow ego
a) straty po dzień 3-1 /XII 19^6 zl. 438 136 7-1.
b) strata za rok 1937 zł. 63 665.33 
zł. 501.822.07 zł. 733.189.56 zł. 6:894.101 50 
Sun.y pozabilansow e. Papiery kaucyjne zl 
2.786.43. Stan bierny. Kapitały własne, i. 
Kapitał akcyjnfy zł. 2.811.600.—. 2. Kapitały 
rezerwowe. Zakładow y Kapitał Rezerwowa 
zl. 23.701.16 zł. 2.835.301.16. Kapitał amor* 
tyzacyjny a) saldo z 31/XII D 36 z!.
1,253.476.71, b) dopisano w r. 1937 zł. 
13.C11.19 zł. 1,266.487 90. Zobow iązania. 1. 
Pożyczka pierwszeństwa zł. 618 233.13. 2.
Pożyczka dodatkowa zł. 190.379.10, 3. Załl* 
czenia w przewozie towarów zł. 2.027.4-4, 
4. Różm  wierzyciele zł. 11.871.55, 5. Z o b o ­
wiązania zlikwidowanego Przedsiębiorstwa 
Autobusow ego zł. 587.724.26 zł. 1,410.23 5.4' 
Zaliczki gw arancyjne. 1. M inisterstwo K o , 
m unikacji na pokrycie długu za materiały 
zł. 62.710.88, 2. Ministerstwo Komunikach 
na pokrycie strat bilansow ych zł 1,150.082.73 
3. Krajowy Fundusz K olejow y na pokrycie 
strat bilansow ych zl. 113.757.23 zl. 
1,326.550-89. Fundusze specjalne, Fundusz 
na wymianę taboru zł. 55-526.07 zł. 
6,894.101.50. Sumy pozabilansow e. Z obo . 
wiązania kaucyjne zł. 2.786.43.

Rachunek strat i zysków kolej za rok 1937.
Winien. W ydatki eksploatacyjne zl. 

177.542.16. Raty oprocentowania pozyczkt 
pierwszeństwa zł. 27.156.85, Raty op rocen , 
towania pożyczki dodatkowej zł. S.563.61. 
A m ortyzacja wartości kolei zł. 13.011.19 zl*-
226.073.81. Ma. D ochody eksploatacyjne zł. 
190.964.72. Odsetki z lokaty gotówki zł. 
513.70. Strata za rok 1937 zł. 34.595.39 zl.
226.073.81. Rachunek strat i zysków Przed- 
s:ęhior<?twa Autobusowego za rok 1937. 
W inien. W ydatki eksploatacyjne zł 35 158.01 
A m ortyzacja autobusów zł. 24.000. Procenta 
od pożyczki z Krajow ego Funduszu K o le , 
jow ego zł. 25.792.13 zł. 84.950,14. M a. Dci. 
chodv eksploatacyjne zl. 21.284 81. Strata za 
rok 193" zł. 63.665.33 zl, 84.950.14. 1 9 1 *
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